
               GMM Berlin 2010 
                            HanfTag (Dzień Konopi) 

    meets ReggaeInBerlin, 
4 years Birthday Party

Brandenburger Tor
8 maja, g. 14.30

15.00 pochód przez Unter den Linden do 
Czerwonego Ratusza (Rotes Rathaus), 
platforma z muzyką reggae (fla & dr. 
wood), mówcy, Georg Wurth z Deutscher 

Hanf Verband, Rolf Ebbinghaus 
z Hemp Museum i inni

na ok. 17.30 do klubu Yaam 
(Stralauer Platz, naprzeciwko 

Ostbahnhof), reggae 
afterparty by 
Grooving Smokers

Cannabis legalisieren!
Kein New Green 
Deal ohne Hanf

Matthias Meyer, 
c/o Hanfbund/
E.L.F (European 
Legalization Front, 

http://elf-online.eu): 
matthias@sowjet.de

0049 30-44-675-901
Fax: 0049 30-44-79-328

----
GMM Wiedeń 2010

8 maja (końcówka Dni 
Konopi), g. 13.00

Vienna International Center - U1 
Kaisermühlen, siedziba ONZ

od 14.00 pochód przez Wagramerstraße i most, Lasalle, 
puszczanie kilkuset balonów na Praterstern, Praterstrasse, 

Aspernbrückengasse i Julius Raab Platz, 
15.30 manifestacja pod Ministerstwem zdrowia, 

18.00 piknik i koncert benefitowy pod Parlamentem
bufet konopny z chlebem, ciastkami, napojami i piwem z konopi, 

soundsystemy i koncerty:
Macka B & The Royal Roots Band 

http://www.mackab.com
Uwe Banton & the House of Riddim Band 

http://www.uwebanton.com

www.hanfwandertag.at www.legalisieren.at www.marijuanamarch.at

Manifestacja w imieniu 800 000 regularnych konsumentów postuluje:
- Zalegalizowanie konopi (z ograniczeniem dostępu dla osób nieletnich)

- Dekryminalizację uprawy i posiadania konopi
- Sprzedaż nadzorowaną przez państwo i akcyzowaną

- Wzmożenie środków prewencji
- Zakaz reklamy wszystkich narkotyków (!w tym tytoniu i alkoholu)

motto: „Wo Unrecht zu Recht wird, wird Widerstand zur Pflicht”

Verein Legalize!
David Rosse: info@hanfwandertag.at

0043 676-316-4894
-----
GMM Wilno 2010 – Uwaga, odwołane! Zapraszamy do sąsiadów
----
GMM Kopenhaga 2010
Christiania
8 maja, g. 14.00
przemarsz pod ratusz miejski, muzyka
http://www.hampepartiet.dk
Fri Hash Bevaegelsen
Klaus Tuxen: Tuxen@hampepartiet.dk  
0045 26649433(14.00-19.00)	
------
GMM Budapeszt 2010
Margitsziget (wyspa Margit), 
blisko mostu Arpadów, łąka Nagy rét
9 maja, g. 16.00
piknik, jam, protest przeciwko kryminalizacji
http://www.kendermag.hu
Tóth Barna: info@kendermag.hu
Peter Juhasz: juhikap@gmail.com
Hemp Seed Association 0036 30-47-42-40-3 

GMM Detroit 2010
Hempapalooza!

Grand Circus Park
2 maja, g. 12.00-18.00

muzyka na żywo, krąg bębnów, 
zaproszeni mówcy, stoiska i konkursy

www.detroitliberation.org
Bob: 734-697-3947

Paul: paul@detroitliberation.org
313-622-3429

GMM Nowy Jork 2010
Washington Square Park

1 maja, g. 11.00
parada

Dana Beal: 212-677-7180
dana@phantom.com

Cures not Wars, 9 Bleecker St, NYC 10012

GMM Filadelfia 2010
Broad Street/South Street

1 maja, g. 15.00
4:20 wymarsz South Street w kier. wschodnim ku 

Headhouse Square (2nd St. /Lombard St.) na ok. 18.00
muzyka, sprzedawcy, mówcy, m.in. stanowy senator 

Daylin Leach, proponent legalizacji konopi leczniczych
www.pa4mmj.org

Rob Dougherty: chair@phillynorml.org
215-586-3483

Derek Rosenzweig, co-chair@phillynorml.org 
1234 Market St., PO. Box 36687, Philadelphia, PA 19107

Niektóre inne Marsze:

GMM Londyn 2010
http://www.protestlondon.co.uk/  

Pinky Starr: aceonejimmy@yahoo.
com 0044 779-648-4707

Andy Cornwell: andy@cannabistrust.com
0044 797-682-5086

LCA – Legalise Cannabis Alliance
Don Barnard: 0044 

798-425-5015
Alun Buffry: 
AlunBuffry@
lca-uk.org 
PO Box 2883, 
Stoke-on-Trent, 
ST4 9EE, UK

GMM Chicago 2010
Federal Plaza 
Saturday
1 maja, g. 12.00
Richey: richey.
gupta@gmail.com 
847-275-0473

Dan Linn: danlinn@
illinoisnorml.org
847-341-0591

Gazeta Konopna
Jeżeli nawet coś mnie w tej sytuacji tknęło, 

to nie na tyle, żeby wzbudzić jakieś silniejsze 
podejrzenia. W końcu przez cały czas 
poznawania Azji ciągle spotykałem dziwne  
sytuacje i zachowania .                  na stronie 12

Chcesz bronić swoich praw? 
Może Ci pomóc Rzecznik Praw 
Osób Uzależnionych 

na stronie 4

GLOBAL MARIHUANA MARCH

#25 Specjalny GMM 2010

   Zapraszamy do wzięcia udziału w dyskusji 
na temat zmiany w ustawie o przeciwdziałaniu 
narkomanii 

na stronie 2

R E K L A M A

 

Dla osób 
pełnoletnich

GAZETA 
BEZPŁATNA

NowY adres stronY
WERSJA ONLINE: 

gazetakonopna.pl

Marsz Wyzwolenia konopi 29maja 2010, start godz. 15 przed PKiN  Warszawa

http://www.advancedhydro.com
http://www.hesi.nl
http://www.sensimilla.pl
http://cures-not-wars.org
http://www.eastseeds.com
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Redakcja Gazety Konopnej Spliff poszukuje nowych 
autorów  oraz tekstów, szczególnie z zakresu medycznych i 
przemysłowych zastosowań Cannabis i profesjonalnej uprawy. 
Zgłoszenia prosimy przysyłać na adres redakcja@spliff.com.pl

Kansas 
i konopie lecznicze

Senat stanowy Kansas rozważy projekt legalizacji Cannabis 
jako leku. Byłby to już piętnasty stan,  na konserwatywnym 
Środkowym Zachodzie. Równocześnie deputowani jako 
pierwsi zdelegalizowali K2, kannabinoidowy syntetyk. 
Marijuana ma być wydawana w licencjonowanych przez 
władze centrach za okazaniem recepty. Na razie senatorzy są 
wstrzemięźliwi, a niektórzy politycy Partii Republikańskiej 
(ustawę zgłosił Demokrata) wyrażają pogląd, że Cannabis 
nie ma wartości leczniczej. Nie ma już jednak odrzucania 
kwestii medycznej ze względu na „widmo” powszechnej 
legalizacji. Dopuszczenie marijuany jako lekarstwa popiera 
już 80% Amerykanów (jako używki 40-50%).

Zapraszamy do dyskusji nad projektem na stronie 
Inicjatywy Konopnej - www.Konopie.info

Poniżej przedstawiamy zastrzeżenia wobec paragrafów  UPN, 
które według nas są szkodliwe oraz propozycje ich zmiany 
wraz z komentarzem. Nasz projekt inicjatywy obywatelskiej 
ma na celu rozwiązanie dwóch znaczących patologi obecnego 
prawodawstwa. Pierwsza to zlikwidowanie szkodliwego 
społecznie prawa czyli walki z osobami mającymi przy 
sobie niewielkie ilości środków psychoaktywnych poprzez 
wprowadzenie  depenalizacji  posiadania i uprawy na własny 
użytek. Druga kwestia dotyczy uwolnienia konopi przemysłowej, 
która nie powinna podlegać rygorowi ustawy o przeciwdziałaniu 
narkomanii, ponieważ nie jest środkiem psychoaktywnym, a jej 
penalizacja blokuje rozwój rolnictwa w naszym kraju. 

Projekt

My niżej podpisani, wnosimy o zmianę ustawy z dnia 29 lipca 
2005 r. o przeciwdziałaniu narkomanii (Dz.U.2005.179.1485) z 
uwzględnieniem Ustawy z dnia 17 lutego 2006 r. o zmianie ustawy 
o przeciwdziałaniu narkomanii (Dz.U. Nr 66, poz. 469), ustawy 
z dnia 27 kwietnia 2006 r. o zmianie ustawy o przeciwdziałaniu 
narkomanii oraz ustawy o odpowiedzialności podmiotów 
zbiorowych za czyny zabronione pod groźbą kary (Dz.U. Nr 
120, poz. 826), ustawy z dnia 7 grudnia 2006 r. o zmianie ustawy 
o przeciwdziałaniu narkomanii (Dz.U. Nr 7, poz. 48), ustawy z 
dnia 1.08.2009 (Dz.U. z 2009 r. Nr 99, poz.826).

Rozdział 6

Nasze zastrzeżenia:
Art. 45.
3. Uprawa konopi włóknistych może być prowadzona wyłącznie 
na potrzeby przemysłu włókienniczego, chemicznego, 
celulozowo-papierniczego, spożywczego, kosmetycznego, 
farmaceutycznego, materiałów budowlanych oraz 
nasiennictwa.
4. Uprawa konopi innych niż wymienione w ust. 3 jest 
zabroniona.

Nasza propozycja:
Art. 45 ust. 3 – wykreślić
Art. 45 ust. 4 – wykreślić

Nasze zastrzeżenia:
Art. 46.
2. Uprawa konopi włóknistych może być prowadzona na 
określonej powierzchni, w wyznaczonych rejonach, na podstawie 
zezwolenia na uprawę, przy zastosowaniu materiału siewnego 
kategorii elitarny albo kategorii kwalifikowany w rozumieniu 
przepisów o nasiennictwie oraz dodatkowo:
1) umowy kontraktacji, zawartej z podmiotem posiadającym 
zezwolenie [wojewody] <marszałka województwa> na 
prowadzenie działalności w zakresie skupu konopi włóknistych, 
niewpisanym do rejestru uznanych pierwszych przetwórców 
słomy lnianej lub konopnej na włókno w rozumieniu przepisów 
o organizacji niektórych rynków rolnych, lub
2) umowy sprzedaży, o której mowa w art. 2 ust. 1 
rozporządzenia Rady (WE) nr 1673/2000 z dnia 27 lipca 
2000 r. w sprawie wspólnej organizacji rynku lnu i konopi 
uprawianych na włókno (Dz. Urz. WE L 193 z 29.07.2000, str. 
16; Dz. Urz. UE Polskie wydanie specjalne, rozdz. 3, t. 30, str. 
131), zwanego dalej „rozporządzeniem 1673/2000”, zawartej z 
podmiotem posiadającym zezwolenie [wojewody] <marszałka 
województwa> na prowadzenie działalności w zakresie skupu 
konopi włóknistych, wpisanym do rejestru
uznanych pierwszych przetwórców słomy lnianej lub konopnej 
na włókno w rozumieniu przepisów o organizacji niektórych 
rynków rolnych, a w przypadku przetwórcy pochodzącego 
z państwa członkowskiego Unii Europejskiej innego niż 
Rzeczpospolita Polska – uznanym przez to państwo, lub
3) umowy o przetworzenie słomy konopnej na włókno, o której 
mowa w art. 2 ust. 1 lit. b rozporządzenia 1673/2000, zawartej 
z podmiotem posiadającym zezwolenie [wojewody] <marszałka 
województwa> na prowadzenie działalności w zakresie 
skupu konopi włóknistych, wpisanym do rejestru uznanych 
pierwszych przetwórców słomy lnianej lub konopnej na włókno 
w rozumieniu przepisów o organizacji niektórych rynków 
rolnych, a w przypadku przetwórcy pochodzącego z państwa 
członkowskiego Unii Europejskiej innego niż Rzeczpospolita 
Polska – uznanym przez to państwo, lub
4) zobowiązania do przetworzenia słomy konopnej na włókno, 
o którym mowa w art. 2 ust. 1 lit. a rozporządzenia 1673/2000, 
składanego Prezesowi Agencji Rynku Rolnego, w przypadku 
gdy prowadzący uprawę konopi włóknistych jest jednocześnie 
wpisany do rejestru uznanych pierwszych przetwórców słomy 
lnianej lub konopnej na włókno w rozumieniu przepisów o 
organizacji niektórych rynków rolnych.

Nasze 
propozycje 
nowelizacji 
ustawy o 
przeciwdziałaniu narkomanii 
z dnia 29 lipca 2005 r.

Celem niniejszej publikacji nie jest nakłanianie do zażywania 
narkotyków. Nadużywanie marijuany może powodować poważne 
szkody zdrowotne i społeczne. Doświadczenie pokazuje jednak, że 
bez względu na status prawny zawsze znajdą się ludzie gotowi z nią 
eksperymentować. Redakcja Gazety Konopnej – SPLIFF dokłada 
wszelkich starań, by obok publikowania informacji dotyczących 
wykorzystania konopi, rozpowszechniać podstawowe fakty 
umożliwiające redukcję szkód zdrowotnych, społecznych i prawnych, 
które mogą powstać w wyniku jej stosowania. Jesteśmy członkiem 
ENCOD – Europejskiej Koalicji dla Racjonalnych i Efektywnych 
Polityk Narkotykowych oraz Deutscher Hanf Verband (Niemiecki 
Związek Konopny).

Spliff – Gazeta Konopna to periodyk wydawany w Berlinie dla Polaków 
żyjących na terenie Unii Europejskiej.

Wydawca nie odpowiada za treść zamieszczanych reklam.
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Gazeta dla osób powyżej 18 lat.
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4. Działalność w zakresie skupu:
2) konopi włóknistych na podstawie umów, o których mowa 
w ust. 2 pkt 1 i 2 – może prowadzić podmiot posiadający 

zezwolenie [wojewody] <marszałka województwa> właściwego 
dla miejsca położenia uprawy, określające w szczególności 
zakres i cel prowadzonej działalności.

6. Do wniosku, o którym mowa w ust. 5, dołącza się:
2) kopię decyzji Prezesa Agencji Rynku Rolnego o 
wpisie do rejestru uznanych pierwszych przetwórców 
słomy lnianej lub konopnej na włókno w rozumieniu 
przepisów o organizacji niektórych rynków rolnych albo 
kopię dokumentu potwierdzającego uznanie przetwórcy 
przez państwo członkowskie Unii Europejskiej inne 
niż Rzeczpospolita Polska – w przypadku zezwolenia 
[wojewody] <marszałka województwa> na działalność 
w zakresie skupu konopi włóknistych na podstawie 
umowy sprzedaży;

8. Sejmik województwa, po zasięgnięciu opinii ministra 
właściwego do spraw zdrowia oraz ministra właściwego 
do spraw rolnictwa, określi, w drodze uchwały, ogólną 
powierzchnię przeznaczoną corocznie pod uprawy 
maku lub konopi włóknistych oraz rejonizację tych 
upraw, mając na względzie zagrożenie narkomanią, 
zapotrzebowanie na surowce pochodzące z tych upraw 
oraz tradycję uprawy maku i konopi włóknistych na 
danym terenie.

Nasza propozycja:
Art. 46 ust. 2 podpunkt 1,2,3,4 – wykreślić
Art. 46 ust. 4 podpunkt 2 – wykreślić
Art. 46 ust. 6 podpunkt 2 – wykreślić
Art. 46 ust. 8 – wykreślić „lub konopi włóknistych”

Nasze zastrzeżenia:
Art. 47.
1. Zezwolenie na uprawę maku lub konopi włóknistych wydaje 
wójt (burmistrz, prezydent miasta) właściwy ze względu na 
miejsce położenia uprawy. 
2. Zezwolenie, o którym mowa w ust. 1, wydaje się, w drodze 
decyzji, na wniosek zawierający:
2) informację o odmianie maku lub konopi włóknistych, 
powierzchni uprawy oraz numer działki ewidencyjnej w 
ewidencji gruntów i budynków, określonej na podstawie 
przepisów prawa geodezyjnego i kartograficznego;
3) informację o rodzaju umowy albo o zobowiązaniu do 
przetworzenia słomy konopnej na włókno, o których mowa w 
art. 46 ust. 2;
3. Zezwolenie, o którym mowa w ust. 1, określa:
3) odmianę maku lub konopi włóknistych;
4) powierzchnię uprawy maku lub konopi włóknistych;
5) numer działki, o którym mowa w ust. 2 pkt 2, na której 
prowadzona będzie
uprawa maku lub konopi włóknistych;

Nasza propozycja:
Art. 47 ust. 1 – wykreślić „lub konopi włóknistych”
Art. 47 ust. 2 podpunkt 2 – wykreślić „lub konopi włóknistych”
Art. 47 ust. 2 podpunkt 3 – wykreślić „albo o zobowiązaniu do 
przetworzenia słomy konopnej na włókno”
Art. 47 ust. 3 podpunkt 3, 4, 5 – wykreślić „lub konopi 
włóknistych”

Nasze zastrzeżenia:
Art. 51.
W przypadku stwierdzenia prowadzenia upraw maku lub konopi 
włóknistych w sposób niezgodny z art. 46 i 47 wójt (burmistrz, 
prezydent miasta) wydaje nakaz zniszczenia tych upraw przez 
zaoranie lub przekopanie gruntu, na koszt prowadzącego uprawę; 
nakazowi nadaje się rygor natychmiastowej wykonalności.

Nasza propozycja:
Art. 51 – wykreślić „lub konopi włóknistych”

Uzasadnienie:
Uważamy, iż produkcja konopi włóknistej nie powinna 
podlegać rygorowi ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii, 
ponieważ nie jest środkiem psychoaktywnym, a ryzyko jej 
obróbki i nadużywania do celów toksykomanii jest znikome. 
Wykorzystywanie roślin konopi do celów przemysłowych znane 
jest od tysięcy lat. Nałożone przez ustawę ograniczenia, w tym 
użycia konopi przemysłowej jedynie w kilku branżach, znacznie 
utrudniają rozwój polskiego rolnictwa i jego konkurencji na 
arenie międzynarodowej.

Rozdział 7

Nasze zastrzeżenia:
Art. 58.
1. Kto, wbrew przepisom ustawy, udziela innej osobie środka 
odurzającego lub substancji psychotropowej, ułatwia albo 
umożliwia ich użycie albo nakłania do użycia takiego środka lub 
substancji, podlega karze pozbawienia wolności do lat 3.
2. Jeżeli sprawca czynu, o którym mowa w ust. 1, udziela środka 
odurzającego lub substancji psychotropowej małoletniemu 
lub nakłania go do użycia takiego środka lub substancji albo 
udziela ich w znacznych ilościach innej osobie, podlega karze 
pozbawienia wolności od 6 miesięcy do lat 8.

Nasza propozycja:
Art. 58 ust. 3 – dodać
Nie podlega karze sprawca występku określonego w ust. 1, jeżeli 
istniały ku temu istotne przesłanki zdrowotne.

Uzasadnienie:
Ziele konopi lub żywica konopi mogą stanowić bezpieczne 
i efektywne, a w niektórych przypadkach jedyne skuteczne 
lekarstwo w wielu ciężkich schorzeniach i dolegliwościach, 
np. związanych z zakażeniem wirusem HIV i/lub AIDS, 
nowotworami, kacheksją, przy jaskrze, astmie, dyskinezjach, 
porażeniach mózgowych, pląsawicy Huntingtona, zespole 
Tourette`a, stwardnieniu rozsianym, padaczce, anoreksji, 
chronicznych bólach lub mdłościach, chorobie Crohna, chorobie 
Parkinsona, chorobie Alzheimera, zapaleniu wątroby typu C, 
szczególnie w przypadkach terminalnych, chorobach związanych 
z degradacją układu nerwowego, chorobach z napadami typu 
padaczkowego lub nadmierną kurczliwością mięśni podobną 
do występującej w stwardnieniu rozsianym, chorobach z ostrą 
utratą wagi i/lub apetytu i innych problemach zdrowotnych.

Nasze zastrzeżenia:
Art. 62.
1. Kto, wbrew przepisom ustawy, posiada środki odurzające lub 

substancje psychotropowe, podlega karze pozbawienia wolności 
do lat 3.
2. Jeżeli przedmiotem czynu, o którym mowa w ust.1, jest znaczna 
ilość środków odurzających lub substancji psychotropowych, 
sprawca podlega karze pozbawienia wolności od 6 miesięcy do 
lat 8.
3. W wypadku mniejszej wagi, sprawca podlega grzywnie, karze 

ograniczenia wolności albo pozbawienia wolności do roku.

Nasza propozycja:
Art. 62.
1. Kto, wbrew przepisom ustawy, posiada środki odurzające lub 
substancje psychotropowe, podlega karze grzywny lub karze 
ograniczenia wolności albo pozbawienia wolności do lat 3.
2. Jeżeli przedmiotem czynu, o którym mowa w ust. 1, jest znaczna 
ilość środków odurzających lub substancji psychotropowych, 
sprawca podlega grzywnie i karze pozbawienia wolności 
do lat 5.
3. Nie podlega karze sprawca występku określonego w ust. 
1, który posiada na własny użytek środki odurzające lub 
substancje psychotropowe w ilości określonej w załączniku nr 3 
do załączonej ustawy:

Uzasadnienie:
Karanie użytkowników jest społecznie szkodliwe i niepotrzebnie 
obciąża wymiar sprawiedliwości koniecznością określania, kto 
jest użytkownikiem narkotyku. Sprawę taką można zakończyć 
już na poziomie funkcjonariusza policji, który w sposób 
jednoznaczny, będzie w stanie określić, czy ma do czynienia 
z użytkownikiem narkotyków, czy z dilerem. Roczny koszt 
funkcjonowania  ustawy z której skazuje się użytkowników  
według badań Instytutu Spraw Publicznych to 79,2 mln zł. 
Zamiast na kryminalizacje młodych ludzi, powinno się te 
pieniądze przeznaczyć na profilaktykę i leczenie. 

Nasze zastrzeżenia:
Art. 63.
1. Kto, wbrew przepisom ustawy, uprawia mak, z wyjątkiem 
maku niskomorfinowego, konopie, z wyjątkiem konopi 
włóknistych, lub krzew koki, podlega karze pozbawienia 
wolności do lat 3.

2. Tej samej karze podlega, kto, wbrew przepisom 
ustawy, zbiera mleczko makowe, opium, słomę 
makową, liście koki, żywicę lub ziele konopi innych 
niż włókniste.
3. Jeżeli przedmiotem czynu, o którym mowa w ust. 1, 
jest uprawa mogąca dostarczyć znacznej ilości słomy 
makowej, liści koki, żywicy lub ziela konopi innych 
niż włókniste, sprawca podlega karze pozbawienia 
wolności od 6 miesięcy do lat 8.

Nasza propozycja:
Art. 63. – dopisać
4. Nie podlega karze sprawca określonego w ust 
1, który uprawia dwie rośliny konopi na własne 
potrzeby. 
5. Nie podlega karze sprawca określonego w ust. 
2, który zbierał żywicę lub ziele konopi innych 
niż włókniste w ilości nieprzekraczającej potrzeb 
własnych.

Uzasadnienie:
Uprawa konopi na własny użytek odetnie źródło 
finansowania grup przestępczych. Wytwarzanie 
suszu przez osoby prywatne na własny użytek nie 
stwarza istotnego zagrożenia dla dóbr innych osób ani 
porządku publicznego. 
Obecnie Organizacja Narodów Zjednoczonych ocenia 
światowe zyski z czarnego rynku narkotycznego 
na około 400 miliardów euro rocznie, co daje 12 500 

euro na sekundę. Większość tych pieniędzy przeznaczonych 
jest na finansowanie innych działalności kryminalnych, w tym 
terroryzmu

Nasze zastrzeżenia:
Art. 65.
Kto, wbrew przepisom ustawy, uprawia mak niskomorfinowy 
lub konopie włókniste, podlega karze grzywny.

Nasza propozycja:
Art. 65. – wykreślić „lub konopie włókniste”

Uzasadnienie:
Uważamy, iż produkcja konopi włóknistej nie powinna podlegać 
rygorowi ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii, ponieważ 
nie jest środkiem psychoaktywnym, a ryzyko jej obróbki i 
nadużywania do celów toksykomanii jest znikome.

Inicjatywa Konopna - Konopie.info

Jesteśmy grupą obywateli zaniepokojonych obecną polityką narkotykową 
naszego kraju.  Musimy zebrać sto tysięcy podpisów. Dzięki temu 
będziemy mogli opowiedzieć Sejmowi o tym, dlaczego konopie powinny 
zostać zalegalizowane! Nasz przedstawiciel uzyska prawo do wejścia na 
trybunę sejmową i filmowany przez telewizję w czasie rzeczyczywistym 
powie całej Polsce, co myślimy o wsadzaniu za kraty palaczy ziela.

+
*

      fitolumenów

+ 6,67%

++ 5,45%
lumenów

*

Rośliny uprawne

Zwiększone promieniowanie 
światła

58.000 lumenów

Wspomaganie kwitnięcia i owocowania

Więcej żółtego i czerwonego 
światła

Wzrost zielonych części roślin ulega 
przyspieszeniu

Więcej niebieskiego światła

Owoce i warzywa

Rośliny ozdobne

Sukulenty

*Wartości dla wersji 400 W w porównaniu z konwencjonalnymi lampami 
HPS dostępnymi w handlu. Dostępna także w wersji 600 W

Dystrybucja w Niemczech • Grow In AG
Tel.: +49 30 34 99 80 70 • Fax: +49 30 34 99 80 73

www.gib-lighting.de  

GIB LIGHTING XTreme skuteczność świetlna
Lampy Flower Spectre XTreme Output HPS z plusem dla użytkownika

Produkty GIB mozesz kupic w Polsce
f.p.h.u. VF • Tel.: +48 503 012 027 

www.hemp.pl
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Masz 
problem prawny 

w związku z posiadaniem 
niewielkiej ilości tzw. narkotyków, na użytek prywatny? 

Chcesz bronić swoich praw? 
Zależy Ci na powstrzymaniu represji karnych?

Może Ci pomóc Rzecznik Praw Osób Uzależnionych 
we współpracy z 

Helsińską Fundacją Praw Człowieka.
Kontakt:

Biuro Rzecznika Praw Osób Uzależnionych 
ul. Chmielna 26/19, Warszawa 00-020

[MAPKA plus pkp, metro, tramw&haftobany]
Tel/Fax: 022 826 03 50

Adres e-mail: rzecznik@politykanarkotykowa.com
	

Obsługa prawna jest dostępna:
Poniedziałek 11:30-12:30

Wtorek 11:00-12:00, 14:00-15:00
Środa 13:30-15:30

                                                                      
Podczas konsultacji należy przedstawić swój problem lub 

zapytanie prawne oraz udostępnić wszystkie posiadane dokumenty 
dotyczące sprawy. Porady prawne nie są udzielane przez telefon.

Jeżeli Twoje prawa zostały naruszone przez przedstawicieli 
instytucji państwowych, szczególnie jeżeli zostałeś/-aś potrakto-
wany brutalnie czy poniżająco, napisz niezwłocznie skargę do 
Rzecznika. Opisz nam swoją sprawę, a my za Twoją zgodą zaj-
miemy się nim. Przypadki, którymi zajmie się Rzecznik posłużą 
do tworzenia dokumentacji pomocnej w działaniach na rzecz 
zmiany prawa czy eliminacji niewłaściwych praktyk.

Szczególnie, gdy nie zapadł jeszcze prawomocny wyrok, masz 
szansę na obronę i zaprzestanie niesłusznych prześladowań wo-
bec Ciebie i innych. Zadbaj o godność, nie daj się zastraszyć, nie 
daj zbagatelizować problemu.

Kryminalizacja konsumpcji nielegalnych środków psychoak-
tywnych narusza prawa człowieka i obywatela w rażący sposób. 
Pozostaje także w sprzeczności z chroniącą te prawa konstytucją, 
z intencjami ustawodawców wyrażonymi w komentarzach do 
Ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii z 2000 r., a także m.in. z 
rekomendacjami Parlamentu Europejskiego i praktyką zdecydo-
wanej większości państw europejskich. Także polski Sąd Najwyż-
szy wydał już jedno orzeczenie, że posiadanie tzw. narkotyków 
w bezpośrednim związku z ich zażywaniem nie jest „posiada-
niem w rozumieniu Ustawy”. Dopóki jednak zmianie nie ulegnie 
prawo oraz nastawienie opinii publicznej, dochodzić będzie do 
dyskryminacji i represji. Dlatego właśnie istnieje potrzeba ak-
tywnej obrony oraz odwoływania się, zaskarżania wyroków ska-
zujących, apelacji i wywierania ciągłego nacisku na władze.

Rzecznik Praw Osób Uzależnionych monitoruje przejawy dys-
kryminacji użytkowników substancji psychoaktywnych (nie tyl-
ko nałogowych) i udziela bezpłatnych porad prawnych oraz spo-
rządza pisma procesowe osobom mającym problemy lub pytania 
prawne związane z używaniem substancji psychoaktywnych. 
Obsługa prawna w ramach działalności Rzecznika jest oferowa-
na przez prawnika oraz zespół studentów Wydziału Prawa I Ad-
ministracji Uniwersytetu Warszawskiego nadzorowanych przez 
pracownika naukowego tego Wydziału.

4

P o  8.V. 2010, sobota      –  P lac    K arola      (K arlovo       n ám ěst  í) w  P radze     , godz    . 13.00
P och   ód  -> P l . Wac  ława  (V áclavsk     é n ám ěst  í) -> przez      V inohrad       y 

do   parku     Paruk    ářka   na   Żiżkowie       (Žižkov    )

Celem demonstracji jest protest przeciwko niesprawiedliwemu prawu i obrona 
prześladowanych, szczególnie drobnych hodowców.

Postulaty:
-zmiana niekonstytucyjnych przepisów 
dotyczących uprawy i zażywania Cannabis
-legalizacja Cannabis do celów leczniczych
-legalizacja uprawy i posiadania Cannabis na użytek prywatny
-zaprowadzenie swobody uprawy i stosowania 
w celach naukowo-badawczych
-otwarcie szerszej debaty o medycznych zastosowaniach Cannabis
-prezentowanie obiektywnych informacji o 
Cannabis szerokiej publiczności
Działacze oświadczają, że dystansują się od partii 
politycznych i ich wyborczych obietnic.

Wydarzenie rozpocznie się jako wiec. Po zakończeniu pochodu 
na wzgórzu odbędzie się, podobnie jak rok temu, festiwal 
muzyczny na trzy sceny (ska, reggae, worldmusic, rock, 
punk, d’n’b, jungle, dubstep, psytrance). Towarzyszyć 
mu będą targ wyrobów konopnych, wystawy, 
warsztaty, kino, fireshow i coś dla dzieci. 
Przewidziane są stoiska z jedzeniem i 
piciem. Wstęp jest oczywiście 
darmowy. W 2009 r. przez 
Marsz i festiwal przewinęło 
się 15 tys. uczestników.
Afterparty: Matrix club (Žižkov), Cross Club 
(Holešovice), Bunkr (bunkier) Parukářka

http://mmm.legalizace.cz/
info@legalizace.cz

Uprasza się o pomoc w rozpropagowaniu wydarzenia 
(bannery na www, plakaty, ulotki, fora, poczta 
pantoflowa) oraz tłumne przybycie.

Organizacja: stowarzyszenie Legalizace.cz
(Opletalova 19, Praha 1, 110 00, IČO: 68684835; 
korespondencja: Jaromírova 23, Praha 2, 128 00, 
rachunek bankowy: 155414902/0300 Poštovní 
spořitelna / Tibor Stuchlík, Československá obchodní 
banka a.s., Poštovní spořitelna, Roztylská 1, 225 
95, Praha 025 / IBAN: CZ40 0300 0000 0001 
5541 4902, BIC / SWIFT: CEKOCZPP)
Jiří Novák, przewodniczący: +420 608 
115 146, jirka(at)legalizace.cz
Robert Veverka, v-ce przewodniczący, rzecznik 
prasowy: +420 773 691 561, robert(at)legalizace.cz
Hana Gabrielová, v-ce przewodnicząca: hanka(at)legalizace.cz
Roman Odstrčil, propaganda GMM, r-man(at)seznam.cz
[Redakcja: część polskich czytelników być może nie orientuje się dokładnie 
w czeskich realiach. Od 1.I. uprawa do 5 roślin konopi jest wykroczeniem. 
Zastosowanie medyczne zdekryminalizowano. Posiadanie na własny użytek jest 
przestępstwem przy ilości większej niż mała, tak jak poprzednio (uwaga na 
dezinformację w większości polskich mediów, to nie jest żadna nowość!); 
teraz jednak jest to ilość ściśle określona: 15 g. Do legalności jeszcze 
brakuje, wciąż mają miejsce represje. Nawet ich wyraźne złagodzenie 
nie oznacza, że nie ma już potrzeby dalszych zdecydowanych działań.]

Live Stage:
Green Smatroll, Posmrtné zkušenosti, Propaganja, 
Uraggan Andrew, Jet8, Ganja Haze, BT´n´J

Dj Stage:
No Money, Pixie, Adelight, Brooklyn, Ans, Z-Aires, Admirál 
Kolíbal, Herbyboy, Turtlesquad, Netdave a Technical

Psytrance stage:
Jayex, Ambientium a Fat Cat, Ondřej Psyla, FM, Gondar

Trzynasta praska demonstracja 
konopna – Global Marijuana

March Praha ‘10
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Kilkadziesiąt krzaków w garażu policjanta
W Pucku wezwane do 
pożaru policja i straż 
pożarna ujawniły pokaźną 
liczbę krzewów, o których 
uprawę podejrzany jest 
22-letni funkcjonariusz 
miejscowego komisariatu. 
Czyżby źle zainstalował 
lampy? Zatrzymanemu 
może grozi wydalenie ze 
służby oraz sześć miesięcy 
do ośmiu lat pozbawienia 
wolności.

Największa dotąd „spalona” plantacja
Aż 10 tys. krzaków na tysiącu metrów kwadratowych, 150 
kg suszu i 40 kg przygotowanej do sprzedaży, popakowanej 
marijuany znajdowało się w Radzewicach pod Kórnikiem 
w podziemiach pod pralnią wybudowaną specjalnie jako 
kamuflaż. Były tam kanały ewakuacyjne prowadzące do lasu, 
kamery zewn. i wewnętrzne. Organizatorzy mieli też telefony 
używane wyłącznie do komunikacji w ramach własnej grupy. 
Wejście przez otwieraną hydraulicznie zapadnię wywęszył 
służbowy, biszkoptowy labrador. Goście stwierdzili, iż „było 
tam jak w palmiarni”. Szacują, że produkcja trwała od września. 
Ostatnia rekordowa zdobycz z Łodzi sprzed pół dekady była 
pięciokrotnie mniejsza. Z kraju pochodzi podobno już nawet 
około połowy zaopatrzenia rynku.

GMM
kijów

Plac Europejski
15 maja    , g . 14.00

pokaz uliczny, niespodzianki, plenerowe 
afterparty, niespodzianka na drugi dzień

O biektywna          R zeczywistoś          ć
Taras Ratuš
tarasrat@gmail.com
drugpolicy.ua@gmail.com

Do Kijowa kursują tanie samoloty z Krakowa i Katowic 
(konieczna odpowiednio wczesna rezerwacja), pociągi z 
Warszawy (16.20-10.30 czasu lokalnego, 250 zł), autobusy z 
Dw. Stadion z przesiadką w pociąg w Kowlu (12.00, 50 zł i 
23.00, 50-60 zł). Należy pamiętać o paszportach.

G M M  K amieniec         P odolski        2010
10 maja
drugpolicy.ua@gmail.com

G M M  T ernopil       ’ 2010 – odwołany! Organizatorzy zasilą 
Kijów

GMM Dniepropietrowsk, Odessa, Symferopol
drugpolicy.ua@gmail.com

J ak   nielegalna           jest     trawa    na   U krainie       ?

Posiadanie do 5 g jest wykroczeniem (grzywna poniżej 
100 USD), od 5 g – przestępstwem, kara do 2 lat więzienia 
(do 2009 r. było rok więcej). Również w zeszłym roku 
zdekryminalizowano, konkretnie przesunięto do wykroczeń, 
uprawę do 10 roślin (grzywna do 200 USD), za więcej 
można dostać dodatkowo 3 latka. Za posiadanie >5 g, byle 
niezbyt wiele, dostaje się zwykle wyrok w zawieszeniu, 
szczególnie za pierwszym razem i/lub gdy ktoś tłumaczy się 
„narkomanią” i „podda leczeniu”.
Warto wiedzieć, że prawo to, jak wiele innych, jest 
wykorzystywane głównie jako narzędzie korupcyjne i 
opłaty pobierają na ogół bezpośrednio funkcjonariusze, 
bez dokumentacji. Prawdopodobnie konfiskowany towar 
wraca zresztą na czarny rynek. Zresztą służby mundurowe 
są powiązane z handlem wszystkimi dragami i kontrolują 
go. Odmawiających łapówki policja może przymusić 
zatrzymaniem na kilkadziesiąt godzin, rzekomo pod 
pozorem podejrzeń o dystrybucję, ekspertyzy materiału czy 
celem wyjaśnienia jego pochodzenia.

J ak   mniej      wi  ęcej    wygl    ąda   rynek     ?
 
W handlu przeważnie są liście prawie lub całkiem bez 
kwiatów o nieprzewidywalnej jakości, mocne lub bardzo 
kiepskie, po 9-13 Euro za „sztukę”, czyli 5 gram. Topy 
rzadziej, 12-25 Euro za grama, hasz minimalnie taniej, 
rzadko. Nie ma zioła z indoor, spod lamp. Ceny wahają się 
zależnie od regionu i pory roku. Dla turystów mogą być też 
zawyżone.

C zy   du  żo  os  ób  pali   , i  jak    to   wygl    ąda  ?

Przeważnie ludzie między 18-tką a 40-tką. Nie ma oficjal-
nych statystyk, prawdopodobnie zaniżone dane z pozarzą-
dowych badań „Dla zdrowej Ukrainy” z 2004 r. to 11 mln, 
które spróbowało, 3,5 mln sporadycznych i 2 mln regular-
nych konsumentów (ludność kraju to 46 mln). Dzisiaj pali 
pewnie więcej.
Pali się wspomniane liście, z fajek, „bulbulatora” – prowi-
zorycznej fai zwykłej lub wodnej z butelki i sreberka, ze 
skrętów produkowanych zwykle przez opróżnienie papie-
rosów. Bonga w ostatnich latach zyskują popularność. Poza 
tym latem i jesienią rośnie pełno całkiem znośnej samosiejki, 
prawie wszędzie ludzie mają ją w pobliżu. Często spożywa 
się z niej mleko albo jakieś ciasto.

C o  si  ę dzieje       pod    wzgl    ędem   
politycznym           , jakie      cele     i  prognozy        

na   najbli      ższe    5-10 lat  ?

Udało się rozpocząć publiczną dyskusję na te tematy. Can-
nabis musi być zdekryminalizowany.  Chcemy organizować 
debaty w parlamencie, zakazać reklamowania alkoholu i 
papierosów, uzyskać amnestię dla 14 000 Ukraińców uwię-
zionych za posiadanie niewielkich ilości. Zależy nam na rze-
czywistej walce z wielkim narkobiznesem i powstrzymaniu 
wszechobecnej korupcji w policji i innych służbach.

O d  kilku      miesi     ęcy   macie      swoj    ą 
gazet     ę o  konopiach         , z  jakim     

odbiorem         si  ę spotka      ła ?

Na ogół z entuzjastycznym, mówiąc nieskromnie; czytelnicy 
bardzo się cieszą, ale nie dowierzają, że coś takiego mogło 
się pojawić i spodziewają się najwyżej pojedynczego wyda-
nia. Część kseruje ją lub pożycza w obieg, bo dobrych kilka 
tysięcy egzemplarzy nie wystarcza dla chętnych. Traktują 
to jak coś wyjątkowego, pierwszy raz coś o konopiach bez 
narkofobii, fałszywej propa- gandy w tym tradycyjnym 

kraju. Ludzie cieszą się, że oddolnie zor-
g a - nizowaliśmy coś takiego. 

Zatem sukces. Jak dotąd 
władze nie prześlado-
wały nas za gazetę. Jeśli 
chodzi o krytykę, nie-
którym nie podoba się 
„nieco dziecinny” ty-
tuł-żart „Konopliana 
Prawda” („Prawda” 
to była gazeta komu-
nistyczna), innym 
za dużo jest reklam 
albo tekstów poli-
tycznych, zamiast 
większej liczby 
kulturalnych i 
e k o l o g i c z n y c h . 
Zdarzają się py-
tania, czy papier 
jest konopny i 
czy można go 

również palić;-)

Włochy – 
sĄd uznał prawo do 

terapii lekiem z konopi

Sąd w Avezzano wydał orzeczenie umożli-
wiające pacjentowi cierpiącemu na stward-
nienie rozsiane (sclerosis multiplex) wolny 
dostęp do terapii przy użyciu lekarstwa 
na bazie Cannabis, produkowanego za 
granicą. Sędzia Elisabetta Pierazzi 
stwierdziła, że inne medykamenty nie 
byłyby skuteczne i że marijuana jest 
jedynym lekarstwem, które zredukuje 
dolegliwości. Stwierdzono, że pacjent 
nie posiada wystarczających środków fi-
nansowych aby kupić lekarstwo, oraz że 
otrzymanie go jest sprawą niecierpiącą 
zwłoki, w przeciwnym razie bowiem 
jego stan mógłby ulec pogorszeniu. 
Wyrok oparto na artykule 32 kon-
stytucji, w którym podkreślone 
jest prawo obywateli do zdrowia. 
Zgodnie z doniesieniem prasy 
jest to pierwszy tego typu przy-
padek w tym kraju.„Cieszę się 
z mojego zwycięstwa”, powie-
dział pacjent. „Jest to zwycię-
stwo wszystkich chorych, któ-
rzy są zmuszeni zrezygnować z 
jedynego lekarstwa, które może 
zmniejszyć ich cierpienia, tylko 
z powodu bezsensownych zaka-
zów, stojących w sprzeczności z 
podstawowymi prawami czło-
wieka i obywatela.”

R E K L A M A

pañstwa w których 

uprawa konopii 

jest legalna

b r i n g i n g n AT U r E  A n D  T E C H n O L O g Y  T O g E T H E r

Do wszystkich roDzajów uprawy:
hyDroponika oraz gleba

    Płynne super skoncentrowane odżywki

związek metod upraw: hydroponicznej z 
organiczną,
wysoka jakość/wydajność dla wszystkich rodza-
jów roślin,
przystosowane do wszystkich typów wody, twar-
dej i miękkiej,
bardzo mocno skoncentrowane, pomagające 
ustabilizować ph,,
optymalna absorpcja pożywek dzięki zawartości 
naturalnych ekstraktów humusowych,
ekstremalnie prosty w użyciu,
wprost idealny dla hydroponiki,upraw bezgle-
bowych, oraz glebowych

NOWOŚĆ!
BioMagix jest teraz 

nazywany
„SubCulture”

Ten sam produkt,
nowa nazwa.

Tel: + 33 562 06 08 30
E-mail : info@eurohydro.com

f .p .h .u . V f
u l. K ornela       M a u u szyńs     u iego    22  u   31-752 K      ra  u ów

Tel /Fax   : ++48 (0) 12 4132336            
u u ail  : v u @ v u.u ra  u ow  .pl  - u eb   : www   .v u.u ra  u ow  .pl  www   .he  u p .pl

FloraNova 
Zestaw startowy TRIPACK
1/2L FloraNova (Grow & Bloom) + 1/2L Ripen
Plus GRATIS pH tester i  pH Down Dry w proszku

NOWOŚĆ!

http://eurohydro.com
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Po raz kolejny przyleciałem do Bangkoku pod koniec 
stycznia 2004 roku. Chciałem jak najszybciej załatwić 
interesy z Pim, aby móc wyrwać się z brudnego molocha 
na jakieś wyspy. Zależało mi głównie na tym, by oddała 
resztę pieniędzy, jakie wisiała mi za przesyłki z Polski. 
Oczywiście z ecstasy. Przez te poprzednie kilka miesięcy 
kontaktowaliśmy się dość często w sprawie pigułek. 
Ona przysyłała mi forsę, a ja bez problemu wysyłałem 
jej raz po raz małe listy z kilkunastoma tabletkami.

List to było nieduże opakowanie z płytą kompaktową. 
W niewielkiej przestrzeni między plastikowymi 
ściankami mieściło się po 16 tabletek. Były tam na tyle 
niewidoczne, że nawet przy pomocy skanera ciężko 
było coś zauważyć. Nie wpisywałem również żadnych 
swoich danych, pozostając na wszelki wypadek 
anonimowym. Takich listów wysłałem około dziesięciu, 
w cotygodniowych odstępach. Cena, jaką ustaliliśmy, to 
80 złotych za sztukę, przy czym tu, w Polsce, mój koszt 
to 5 zł. Przelicznik był więc niezły. Teraz, po przylocie, 
pozostawało mi odebrać od niej resztę kasy, a następnie 
zająć się swoimi sprawami.

Tego dnia po przylocie nie chciało mi się już 

jechać do Banglumpu – dzielnicy, gdzie znajdował się guest 
house prowadzony przez Pim. Zatrzymałem się więc w 
innej części miasta, skąd było łatwiej dojechać do dworca. 
Po szarej polskiej jesieni i mroźnej zimie to było to, co miało 
mnie rozgrzać i pobudzić do życia. Pomyślałem, że dobrze 
by było wygrzać kości na Ko Chang – mojej ulubionej 
wyspie, albo pojechać na Ko Pha Ngan, gdzie zbliżało się 
„Full moon party”.

Zadzwoniłem do Pim.
 Tak, czekam aż wpadniesz – powiedziała zadowolona 

słysząc mój głos.
 Czemu nie chcesz się zatrzymać w moim lokalu? – dodała. 

W jej głosie wyczułem jakby nutę rozczarowania.
– Dzięki, Pim, ale mam trochę planów poza Bangkokiem.
– Ale ja chcę cię poznać z tym moim znajomym, dla 

którego były te pigułki. Ma klub „Ministry of sound” przy 
Sukumvit rd. Prosił mnie, bym cię przyprowadziła.

 Wolałbym zostawić tę sprawę miedzy nami – 
wyjaśniłem.

 Nie martw się, to mój dobry znajomy. Możemy mu ufać. 
Poza tym on ma resztę pieniędzy dla ciebie – zapewniała.

 To jak chcesz się umówić?
 Spotkajmy się w jego klubie jutro wieczorem – stwierdziła 

Pim. Wiedziałem, o które miejsce chodzi. Ta tajska kopia 
londyńskiej dyskoteki rzuciła mi się już kilka razy w oczy.

– Dobrze, umówmy się na jutro – tymi słowami ją  
pożegnałem.

Włączyłem hotelowy telewizor. Fala piskliwych tonów 
wypełniła pomieszczenie. Leciał kolejny tajski wodewil. 
Nie widziałem nigdy nic bardziej krzykliwego niż 
azjatyckie programy telewizyjne. Byłem zbyt zmęczony, 
by gdzieś wychodzić. Wyciągnąłem butelkę Singha beer 
i usiadłem przy otwartym oknie. Ciepła bryza przyniosła 
zapach spalin, a dźwięki ulicy zmieszały się z jazgotliwym 
programem telewizyjnym. Dobrze było być tu z powrotem 
– pomyślałem.

Następnego dnia zjawiłem się w klubie, o którym była 
mowa. Pim już czekała na mnie przy wejściu. Poszliśmy 
razem na piętro, a później dalej do oddzielonej, jakby 
prywatnej części. Siedziało tam kilka osób, wśród których 
było dwóch białych. Pim przedstawiła mi jednego z nich 
jako wspomnianego przez telefon znajomego. Był to Jeff. 
Rozmawialiśmy trochę. Mówił, że jest Australijczykiem, 
było to nawet zauważalne w jego akcencie. Gdy spytałem 
o kopię nazwy klubu przyznał, że to rodzaj filii, a on jest 
bardziej managerem, niż właścicielem tego lokalu.

Później zabrał nas do małego chilloutroomu, gdzie 
zostaliśmy sami. Tam Jeff przeszedł do konkretów. 
Zaproponował mi załatwienie większej ilości ecstasy.

– Może masz kogoś, kto mógłby tu przywieźć trochę więcej 
tabletek? – zapytał – Sam widzisz, jakie mamy potrzeby.

 Nie sądzę, Jeff, by mi się to udało – odpowiedziałem – a 
ty, ty na pewno bez problemu kogoś znajdziesz?

– Masz rację – odparł. – Ale większość piguł tutaj 
produkowana jest w Malezji. A to, niestety, podła jakość. 
Nie będę ukrywał, mam kilka innych źródeł z Australii i 
Anglii. Ale to od ciebie też było ok. Gdybyś w to wszedł, 
mógłbym zapłacić nawet trochę więcej. Większe pieniądze 
za dobrą jakość. Przemyśl to, propozycja jest uczciwa.

Miałem kumpla, który załatwiał mi te dropsy w Polsce, 
a że niemal zawsze był w potrzebie finansowej, w sumie 
w każdej chwili mogłem się do niego zgłosić i umówić 
jakąś większą przesyłkę. Powiedziałem o tym Jeffowi, 
gdy ten wręczał mi rulon tajskich banknotów z naszego 
rozliczenia.

Na tym zakończyliśmy rozmowę. Następnie umówiłem 
się jeszcze z Pim i obiecałem się odezwać na dniach, gdy 
będę już coś wiedział w sprawie propozycji Jeffa.

Przez następne kilka dni próbowałem skontaktować się z 
Niko – kolegą od prochów, by zaproponować mu ten interes 
z Jeffem. Nie było to jednak łatwe – ten był wszędzie, tylko 
nie pod telefonem. Nie pozostawało nic innego, jak odłożyć 
interes z nim na później. Postanowiłem zadzwonić do 
mojej tajskiej znajomej Pukhi. Umówiliśmy się na wspólną 
wyprawę na Kho Pha Ngan i tak  wkrótce znalazłem się u 
niej.

Pukhi mieszkała na Chinatown niedaleko stacji kolejowej 
Hua Lamphong. Stamtąd pojechaliśmy razem do Chumphon 
i dalej już statkiem na wyspę.

Imprezy na plaży przy świetle księżyca pod nazwą 
„Full moon party” odbywały się już prawie na każdej z 
okolicznych wysp i były to, podobno, typowo komercyjne 
wabiki na turystów.

 Ko Pha Ngan pozostało jednak miejscem, gdzie wszystko 
się zaczęło i fajnie było wybrać się właśnie tam.

Wylądowaliśmy w Thong Sala i stamtąd, na pace jednej 
z kursujących taksówek pojechaliśmy na południe wyspy 
do Haad Rin. Mała miejscowość wciśnięta w wąski cypel 
wyspy. Miejsce pełne było kurortów turystycznych. Zajęło 
nam trochę, by znaleźć jakiś w miarę tani bungalow. 
Miasteczko przeżywało bowiem prawdziwy nalot ludzi 
z całego świata. Okazało się bowiem, że czasy, gdy 
przyjeżdżali tu sami backpackerzy, dawno minęły, zaś ceny 
domków dorównywały nawet tym z hoteli w Bangkoku. A 
to jednak było zdecydowanie za dużo, jak na taką rozrywkę. 
Wreszcie znaleźliśmy coś na uboczu, dość daleko od Haad 
Rin Nok, północnej plaży z widokiem na wschód słońca. 
To właśnie tam, pośród sporej liczby różnych klubów, 
odbywało się comiesięczne „Full moon party”. Czułem 
się trochę rozczarowany i zaczynałem żałować, że nie 
pojechaliśmy gdzieś indziej, choćby na zdecydowanie 
spokojniejszą i czystszą Ko Chang. Dopiero wynajęcie 
skutera i wędrówki  na nim po całej wyspie poprawiły mi 
humor. Po kilku dniach zaczęły się dziwne telefony od Pim. 
Najpierw zadzwoniła żeby zapytać, co słychać. Później, 
kiedy wracam. W końcu, dzwoniąc po raz enty, wyraziła 
chęć porozmawiania z Pukhi. Wyglądało to dość dziwnie, 
bo obie dziewczyny się nie znały. Wyjaśniła to jednak 
tym, iż po tajsku łatwiej będzie jej się łatwiej porozumieć i 
dowiedzieć, jak jest w okolicy. 

 Zastanawiam się nad kilkudniowym wyjazdem i 

,,OPOWIEŚĆ Z 
KRAINY UŚMIECHU” 

Bangkok  ( Cz. II )
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mogłabym 
was odwiedzić 

– dodała.
 Jeżeli nawet coś mnie w 

tej sytuacji tknęło, to nie na tyle, 
żeby wzbudzić jakieś silniejsze podejrzenia. 
W końcu przez cały czas poznawania Azji 
ciągle spotykałem sytuacje i zachowania, 
których nie mogłem do końca zrozumieć. 
Coraz mniej się nad tym zastanawiałem.

Po tym telefonie Pukhi zaczęła pytać. 

Sama 
n i e 

miała pojęcia 
o  moim interesie 

z ecstasy. Wiedziała 
tylko o rękodziele, które 

sprowadzałem przez Pim.
– Co ona chce, dlaczego tak często 

wydzwania? – Usłyszałem od Pukhi tego 
popołudnia.

–  Nie denerwuj się, Pukhi. Może 
rzeczywiście chce tu wpaść  na kilka dni.

Zdaje się, że po kilku kolejnych telefonach 
Pukhi musiała jej coś powiedzieć, gdyż do 
końca naszego pobytu na Ko Phangan Pim 
nie zadzwoniła już ani razu...

Następne dni należały do „Full moon 
party”. Poszliśmy do Haad Rin Nok. Mała 
plaża wraz z całym miasteczkiem zamieniła 

się właściwie w jedną wielką imprezę, która 
trwała non stop przez kolejne kilka dni. My 
spędziliśmy tę noc głównie obok Vinyl Club, 
gdzie muza wydawała się najlepsza. Sporo 
nowopoznanych osób zagęściło atmosferę 
kolejnych dni. Anna, pewna Angielka, 
która latem mieszkała w Londynie na 
zacumowanej przy Tamizie barce, a zimy 
spędzała tu w Tajlandii, poznała nas z 
miejscowymi, którzy mieli dobre jointy. 
Poza tym dysponowali długą drewnianą 
łódką, więc  można było wypływać dalej w 
morze. Tak spędziliśmy ponad tydzień, aż 
zaczęły się kończyć pieniądze i trzeba było 
wracać  do Bangkoku.

Zaraz po powrocie odezwałem się do Pim. 
Temat ciągle był aktualny, więc ponowiłem 
próby znalezienia Niko. Tym razem 
miałem więcej szczęścia. Na moją ofertę 
zareagował tak, jak się spodziewałem – z 
zadowoleniem.

–  Stary – powiedział – przyślij kasę, a ja 
już załatwię, co chcesz i ile chcesz.

Wysłałem mu Western Union sumę 
odpowiadającą mniej więcej tysiącowi 
złotych. Kwota ta miała wystarczyć na 100 
tabletek. W końcu on też musiał coś z tego 
mieć. Pozostało czekać, kiedy się odezwie. 
W międzyczasie miałem trochę innych 
spraw. Pewien znajomy chciał, bym kupił 
mu większą partie piercingu.

Robiłem to już wcześniej, Tajowie bowiem 
byli w tym nieźli i można było znaleźć 
dużo tańszych i ciekawszych wzorów. 
Musiałem więc zajrzeć do paru sklepów na 
Banglangpu, by znaleźć coś fajnego.

Tym razem zatrzymałem się w okolicach 
Sukhumvit rd. niedaleko  przystanku 
Sky train, co ułatwiało zdecydowanie 
poruszanie się po wiecznie zapchanym 
korkami mieście.

Ta najdłuższa z ulic Bangkoku tętniła 
życiem praktycznie 24 godziny na dobę. 
Dzień należał do sklepów. Wieczorem 
zaś przy  blasku neonów wyrastały masy 
małych ulicznych knajpek z alkoholem 
i tutejszymi specjałami kulinarnymi. 
Na małych wózkach, przypominających 
kuchnie polowe, smażyły się skorpiony, 
larwy, szarańcza... Nieopodal swoje życie 
zaczynały nocne kluby, a z nimi czekające 
na klienta dziewczyny.

Szwendanie się po zachodzie słońca było 
o wiele przyjemniejsze, niż dzienne podróże 
w ponad 40 O C upale.

 Smog i temperatura czyniły betonową 
dżunglę wyjątkowo nieznośną. Zwłaszcza 
dla przybysza z zimnej północy.

Czasem siedziałem przy jednym z 
wystawionych na zewnątrz stolików. Innym 
razem zaglądałem do wszędobylskich 
Karaoke. Tajowie uwielbiali takie miejsca, 
bawili do rytmu swojej kociej muzyki oraz 
do miejscowej whisky.

Minął tydzień, gdy Pim ponownie 
zakomunikowała swą niecierpliwość. Niko 

zaś nie spieszył się specjalnie, zwłaszcza, gdy 
dostał już pieniądze. Sytuacja zaczęła mnie 
trochę irytować. Nadszedł już najwyższy 
czas, by znów wydostać się z Miasta Aniołów. 
Miałem dość olbrzymiego, wypełnionego 
gorącymi spalinami molocha. Marzyłem o  
Ko Chang, a stamtąd dalej do dużo tańszej 
Kambodży.

Wreszcie odezwał się. Oczywiście z długą 
opowieścią, jak to wszystko na ziemi i w 
niebie sprzysięgło się przeciwko niemu, 
przeszkadzając w skontaktowaniu ze mną. 
Najważniejsze! Miał dobre wieści o wysyłce. 
Była już w drodze firmą kurierską na moje 
nazwisko.

Totalnie nieostrożne, ale...  stałem przed 
faktem dokonanym.  Lepiej było mieć to już 
za sobą, choćby za cenę ryzyka. W końcu jak 
inaczej byłbym pewien, czy w ogóle je wysłał. 
Musiałem odzyskać tę sumę, tym bardziej 
teraz, gdy poczułem brak gotówki. Życie w 
Tajlandii było o wiele tańsze niż w Polsce, nie 
zmieniało to jednak faktu, że trzeba było za 
nie płacić.

Jeszcze tego samego dnia zadzwoniłem 
do podanej przez Niko firmy kurierskiej, 
by się dowiedzieć, że przesyłka już czeka. 
Niestety, jej siedziba była dosyć daleko, 
więc nie zdążyłem jej odebrać. Następnego 
zaś dnia, w sobotę, okazało się, że biuro jest 
nieczynne. Pozostało przesunąć jej odbiór na  
poniedziałek. Umówiłem się z Pim, która z 
zadowolenia popiskiwała coś po tajsku do 
słuchawki.

 W końcu w poniedziałek rano odebrałem 
bez problemu nadaną przez Niko paczkę i 
umówiłem się z Pim na Chatu Chak, gdzie 
miała mi przy okazji pokazać kilka rzeczy, 
które mógłbym próbować wysyłać do Polski.

W paczce od Niko było oczywiście 
tylko pięćdziesiąt kilka pastylek zamiast 
umawianych stu, ale tego właściwie mogłem 
się spodziewać. Widocznie zdążył już wydać 
przesłana mu sumę na inne cele. Jedynym 
plusem była ich jakość. Nie były to żadne 
mieszane z amfetaminą podróby, ale czyste 
MDMA prosto z Holandii. Część była zielona 
ze znaczkiem Love, inne zaś, w kolorze 
różowym, miały emblemat dwóch wisienek.  

Pim czekała w umówionym miejscu 
na jednej z uliczek zatłoczonego targu. 
Posiedzieliśmy chwilę przy stole jednej z 
ustawionych pomiędzy straganami knajp, 
dałem jej przesyłkę w zamian za ustalona 
sumę. Chwilę później znaleźliśmy się przy 
jednym z wyjść na aleję Phahonyothin.

– Jedź ze mną taksówką – zaproponowała.
– Dzięki, Pim. Wolę jednak Sky train. 

Za moment będę obok miejsca, gdzie się 
zatrzymałem. Pożegnałem się, by ruszyć w 
kierunku pobliskiej stacji.

Ciąg dalszy w następnym numerze 

(Michał Pauli)
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